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Bytom G.-$zl., Piątox, dnia 2230 Kriatnia”r. 1892, 
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Pismo ludowe, poświęcone sprawom raligijnym, posiiyczaym, 


Rek W 


noleczaym i oswiacie. 


ME” Organ Zwiazku Górzoszlazkich robotników wzajemnej pomocy. ZR 


SA mm se ką «2. Św 0 Ch A Gi z GE DMK > 01 —- ©. PD (Oh (Oh Gd A ARGD EA O AC OWA CA 


D O UMD SAGAN Ik 


BRA 
Górnoszlazac i Uez ay dzieci Wierzmy szczerze w silę ludu, 
4 cy czy ta é i p isa é Siejæny ziarno ku ofierze, 
Podajxay sobis dłonie jako hrat bratu, Ono zejdzie w pośród trudu, 
P 51 . 
E w mólości wzajemnej zespólkuy ramiona! po pol sKUi. I. Mozkwieci się po obszarze. ; 
"Www BREE CRK SEP MORA POPR WZ EPPO CLEO CECH WYR z G 
aa Ć mary >| ER 7 EEEE NE | pamana 
„Gwiazda* wychodzi dwa razy ra tydziań co wtcrek i pistes, Przodpłala kwavtziaa wynos” na i Ogłoszenia przyjranja DE pedycy» i 4 Gmiaisirą Tey A w Bytomia jako też i we Wroczawia 
»cztach I u pp. agentó 1 markę „pod opsszą I markę ñu ga” w Austryi z przosyłk, © A; w | KODU, G m i Vogler w Beciala i Hamburgu — W Warszawie "arpsiawy i 
Amer:ve 1 dalar.-- Listy nadsyłać należy frenwo poa adrassm: Retakoya mabi Administracya „Gwia- E a R, u | 238. ~ y Frankfurcie n. M. Dauba i Co. — W Paryża i na całą 
ady." rytorsia (Beuthen O.-S. Bahnhofstr. 26) -Aa ogłoszeniu vlaci się od, wiersza patytowezu LCY4 ŻW, À Rua tsen Nr, 3. — Rękopisma nadesłane Redakcyi nie KoraORA 
etermiajsce 16 fen., przy więkirzek oołoszo «3h odpowiedni rahat. | szcze  — Tiómac. ia uskuteczniają się hezpłetniej 
= BE E. E aaa mm eaer Z O e a R | n e a a 
LSCH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CH; "STUS! 
ISIA EEE rar A - CD S E "REN 


Alleluja! Alleluja! 


Chrystus Pan zmartwychwstał, śmierć 
zwyciężył i nieśmiertelne odzyskał życie 
Tę to największą i najświętszą i najra- 
dośniejszaą pamiątkę w roku całym ob- 
chodziliśmy w zeszłą niedzielę. Wielka- 
noc, to dzień Pański. We wszystkich też 
częściach nabażeństwa tej Wielkanocnej 
niedzieli d:ły się słyszeć słowa: 

„Ten jest dzień, który Pan uczynił: 
radujmy się w Panu. Alleluja!! Oto odezw, 
który zeszłej niedzieli jako Wielkanocnej 
rozlegał się w świątyniach Pańskich, a 
w czasie procesyi rezurrekcyjnej, okrą- 
żającej po trzykroć mury naszych świą- 
tyń, z tysiaców piersi wznosił się on 
ponad Niebios sklepienia i wznosić będzie 
= nieustannie w tym czasie Wielkanocnym, 
aż do uroczystości Trójcy Świętej, tak 


w kościołach jak i w domach prawdziwie | á 


pobożnych chrześcijan-katolików. 

Tyloma walkami złamanych i upada- 
jacych nieraz pod brzemieniem trosk co- 
dziennych stara się nas wyrwać ten odezw 
z rozpaczliwej, a zawsze zgubnej oboję- 
tności, aby dusze nasze ożywić i nie- 
przemijającą nadzieją serva nasze zagrzać. 

„Weselmy się w Panu“, Alleluja! Czy- 
liź nie powinno zastanowić nas podobne 
wezwanie w chwili, gdy nie mamy może 
wcale żadnej podstawy do r»dowania się 
wśród przygniatających na» obeczie cięż- 
kich bytu warunków ? 

„Weselmy się w Panu“, Alleluja! Czy 
mimo całej nędzy i niedoli naszej nie 
jest to powód do wesela, że pozostawiając 
na boku osobiste nasze prywaty, zwra- 
camy się ku tej jasnej drodze, na której 
kr sia Chrystusa wypisane przykazanie: 
„abyśmy się wzajemnie miłowali.* 

Pamiętajmy dobrze o Chrystusowych 
słowach, że jeśli razem współcierpieć— 
razem też współkrólować będziemy. Nikt 
sam niedoli ujść uie zdoła, ale w Panu, 
w wyższej Świętej idei (myśli), zakłada- 
jac najpiękniejszy cel wspólnego wszys: 
tcich dobra, może być przynajmniej pe- 

waym, że wynagrodzi się trudjego naj- 

mniejszy, gdy przezeń Naród zmartwych- 
powstanie. 

Ciężki kamień zawisł na grobie . . . 
i straże czuwają przy nim ... a tylko 
„Anioł Pański, duch szlachetny, więcej 
miż siebie miłujący braci swoich i ojczy- 
znę, ten kamień odwaili. 

„ Weselmy się w Panu." 

„Alleluja!“ 


FS s> "WONI 


Maiziola Du | Biala. 


Pierwsza niedziela po Wielkiejnocy, 
która pojutrze przypada, nazywa się Prze- 


wodnia i Biała. Dawniej bowiem ci, 
w Wielka Sobotę zostali ochrzceni, przez 
cały tydzień, co dzień w białych szatach 
na znak czystości duszy przychodzili 
do kościoła i przyjmowali Komunię ś-ta, 


a w niedzielę przewodnia szaty białe 


zdejmowano, zachowywano je jakoby re- 
likwje. 

W czasie tym Wieikanocnym niektóre 
modły Kościół ś- -ty odmawia stojacy, ja 
up. Antyfonę „Królowa Nieba raduj si się” 
lub „Anioł Pąński etc. 

Niedziela więc Przewodnia ma wielkie 
znaczenie w porządku Świąt kościelnych; 
ona też kończy oktawę uroczystości Wiel- 
kanocnej, która dawniej była ciągłem 
więtem ośm dni twającem. 

Ewangielja święta na te nie- 
dzielę przypadająca, zawiera historyę u- 
kazania się Chrystusa Pana Apostołom, w 
dui ośm po Jego Zmartwychwstaniu. Pan 
Jezus zmartwychwstały, zaraz pierwszego 


dnia, czyli w wielką Niedzielę ukazał się! 
Swej Matce Naświętszej, aby Ją pocieszyćj 


po tylu smutkach i boleściąach; potem u- 
kazał się niewiastom idacym do grobu 
dla namaszczenia Jego Ciała, Piotrowi ii 
dwom . *zniom idącyn do miastecz*a E-|g 
maus, nakoniec wieczorem w samą Wiel- 


kanoe ukazał się wszystkim nezniom, gfłzie czystą mowę, woła cała piersią w imie- 


byli w jednym domu zgromadzeni, i wszedł 
do nich zamkniętemi drzwiani, pozdra-; 
wiajac ich temi słowy: „Pokój wam.“ A 
to rzekłszy, okazał im znaki ran w rękach 
i boku, dla przekonania ich o prawdzi- 
wem Swojem Zmartwychwstaniu i dla po- 
cieszenia w ich smutku. 

Gdy się to działo, jeden z Apostołów, 
a mianowicie Tomasz nie był obecny, 
gdy więc wrócił, a drudzy powiedzieli mu, 
że widzieli Pana swego zmartwychwsta- 
łego, ou nie uwierzył i powiedział, że 
prędzej nie uwierzy póki nie ujrzy w rę- 
ku Jego przebicia „roździ i nie włoży 
ręki swojej w bok Jego“. Tomasz Św. 
był bardzo przywiazazy do Zbawiciela, 
ale Bóg sam dopuści ten upór, aby on 
posłużył niewieraym żydom za nowy do- 
wód Zmartwychwstania Chrystusowego. 
A więc za ośm dni, w Niedzielę PRZE- 
WODNIĄ, gdy wszyscy uczniowie zebra- 
ni byliw jednym domu i Tomasz z nimi 


wszedł znów Pan Jezus drzwiami zam-jninien codziennie przemawiać d) swego 
kniętynii, a pozdrowiwszy ich słowy: „Po-|Ojca, ktory jest w Niebiesiech, gdy mu 


CO; ws 


„|ciele śmiertelnem, a wierzymy, iż Ou jest 


i które nielitościwie wydziera mu na,droż 


kój wam“ obrócił się do Tomasza, mó- 
wiąc: „Ściągnij sam palec twój, a oglą- 
daj ręce moje, i Ściągnij rękę twoją, a 
włóż ja w bok mój, a nie bądź niewier- 
nym, ale wiernym“. Wówczas Tomasz| 
stydząc się swego uporu, przejęvy tuj- 
doskonalszą skruchą wykrzyknął z rado- 
ścię: „Pan mój i Bóg mój!“ Zbawiciel 
ucieszony powrotem tej zbłąkanej owie- 
czki upomniał go jako dobry Pasterz i 
i Ojciec w słowach: „Iżeś mnie ujrzał 
Tomaszy, uwierzyłeś; błogosławieni któ- 
rzy. nie widzieli a uwierzyli.“ Jakże żen 
wyrok Jęzusa, jest pocieszajacym dla nas;|a 
któr vy mie. wiazieii śmy Chrystusa w Jego 


ma więc tę mowę odebrano, wówcząś to 
przeszło z miliona ludu polskiego na Szlą- 
zku, jakoby z jednej piersi wyrwał się 
bolesny jęk! 

Naród Szlązki polsko-katolieki w œg- 
gu ostatnich lat 20, w obliczu Nieba i 
całego ucywilizowanege świata protesto- 
wał i protestować będzie w tym eelu a- 
żeby go powrdeone na łono z którego 
go przemocą wydarto, nie dla tego 
że muginać się musi pod ciężarem ciężki 
niedolii nie dla tego jeszcze, że go czes bar- 
dzo tral:tują nie jak ezłowieka wolnege- 
ale jakoby niewolnika, murayna,.. zie dla 
tego on protestuje -— bo ng to wszys- 
tko tak przez grzechy swoje jake i przez 
grzechy przodków swych zasłużył i pzzyj- 
mują to jako karę zesłaną z Nieba, s 
naszymi. Albowiem czynić wyznanie, że|pokora głowę swą schyla pod aorkaay 
poznajemy, Boga, a zapierać się Go przes Boga, ale protestuje i protestować wyda 
złe pastępki, jest to mie być wiernym,|jedynie w obronie praw Beżych ise wsglę- 
ale niewiernym, . du na dobro państwa. 

[% Nauk parafialnych Ks. Józefa Osiec iego.] Z tych to właśnie powodów Szląsk 
TEA CZAK E E TRAK | nasz (Górny i w tym roku bronigcy le- 


Vox pepuli Vix c Da! pigalnie tych praw swoich świętych *nie- 
ż! A e 


uiegających przedawnieniu... podał pety- 

Głos iuciu, gios owa! icya, podpisaną przez przeszlo 100008 
-— mężów. Petycja ta miešei w sobie *proe 

Jeden milion i dwadzieścia tysięcy ka-|test i prośbę. Protestuje przeciwko Dez- 
tolieko-polskiej ludności na Szlązku, 20-|wyzuanioweści jaka się  rozwielmożniła 
stajac pod mocą prawa z roku 1872,|w szkołach od roku 1872, a która wy- 
dała i wydaje ciagle gorzkięi trujące o- 
woce tax dla rządu jak idia całego spó- 
teczeństwa!... Czego mamy niestety świa- 
że znów dowedy. jakie spełnione w Pø- 
znańskiem na Czcigodaym księdzu prała- 
que! (Każdemu co mu się należy), ste Ponińskim. Ze względu przete sa 
Górnosziazacy z natury swojej bodi odpowiedzialność przed Bogiem i 
cichymi i spol; cyini a wobec rządu wier-|sumienieia, ze względu na dobro wiary 
nymi i loje'ny ai, czego tnu i najzacię-|Świętej, ze względu na dobro chrzedkć- 
tsi wrogowie polskości zaprzeczyć niej jańskiego porządku spółecznego. ze wzglę- 
mogą; bez wszeicick protestów i szem-|du na dobre państwa nie chege ażeby 
rania oddawali i oddaja rządowi pod któ-| dzieci polsko-katolickie wyrastały w dał- 
rym z wyroków Nieba zostają wszystko |szym ciągu na ludzi bezaeligijnych, a tem 
co temuż rzpdowi należało się i należy|samem dzikich obyczajów, głupich i ciem- 
na mocy rozkazu Zbawcy ludów Jezusa nych w rozumie, albowiem tacy tyłke 
Chrystusa, który wyrzekł: Oddajcie Cesa-|nieszczęśni ludzie sa zaciętymi, nieprze- 
rzowi co jest czsarskiego a Bogu co jest|jednanymi i uprzedzonymi wrogami Oł- 
bożego!“ Lecz t«oro pokuszono sie najtacza i tronu i z wszelką wściekłością 
własność Bożą — które lud polsko-ka- | godza w me iieprzebierając w srodkach 
tolicki jest stróżem i za które w dzień;by módz jak najprędzej pidkopaś funda- 
Sadu (Ostatecznego na równi z dragimi|ineata wszelkiego chrześcijańsziego porzą= 
narodami przed Najwyższym Sędzią cię-|dku we świecie a potem wyprawiać sza- 
żki zdać musi rachunek, a mianowicie |tańskie orgije o jakich obeenie zewsząd 
ojczystą jego mowę, którą a nie iuna (słyszeć się daje, weźmy np. Paryż, to 
powinien głosić w obliczu nieba i ziemi |siedlisko eywilizicyi newoczesnego Świe- 
chwałę Bożą, tą a nie inna mową wi-|ta a mianowicie podczas „Noey św. Bar- 
tłomieja*., podomas ostatniej komuny, a i 
teraz gdaie kościoły są zbesczeszezane, 


Bogiem i Zbawicielem naszym... aby tyl-: 
ko -ta Wiara zgadzała się z uczynkami 


szy skarb, jaki oirzymał z rąk. Naiwyż- 
szego Boga i Stwórcy, a mianowicie 0j- 


mu prawa i sprawiedliwości: Suum cui-| 


a słudzy Bożej kspłans znicważam. U- 
tóż lud polsko-katoliexi na Sziązku wi 
dzi i przeczuwa to wielkie piebezpieczcń- 
stwo i dla tych a nie innych przyczyn... 
nie ustanie protestować przeciw dzisiej- 
szym szkołom, dopóki te zmienione nie 
zostaną w mysl prawa przyrodzonego í 
Boskiego, w myś! zasad dobrej pedagogiki. 

Ażeby zaś nie dać najmniejszego po- 
wodu do posadzania ludu polskiego o ce- 
le politycznej natury na przyszłość, a 
czego chcieliby dopatrzyć w rzeczonej 
petycyi nieprzejednani wrogowie wazy- 
stkiego tego co polskie i katolickie... 
przeto jakowierne dzieci Kościuła świe- 
tego Rzymsko-Katolickiego, którego go- 
dłem jest zgeda, jedność, miłość, czy- 
stość i świętość obyczajów, bez wszel- 
kich awanturniczych manifestacyi, ale tyl- 
ko z pokorna prośbą udali się do swe- 
go Ojca, Najprzewielebniejszego Księcia- 
Biskupa, aby raczył rozważyć ten jęk, 
jaki się wydobywa z milionowych zbola- 
łych piersi i stanał po stronie ich, i dla 
dobra Kościoła św. i państwa, poparł po- 
kerne, a sprawiedliwe te prośby u rzą- 
du królewskiego, który znów rozważywszy 
rzecz całą,by przyszedł do przekonania, że 
jakie pesiał ziarno swym kuliturkampfom 
takie zbiera obecnie owoce; ostrzył tn zę- 


| 


(zamierza wziąść dymisyę. Jako następcę 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. 

— „Kreuz Zig.“ Przynosi znowu a- 
larmujace wieści o rosyjskich przygoto- 
waniach wojennych, ale pociesza się tem, 
że rząd rosyjski poczynił smutne doświa- 
dczenia z nowym karabinem i był zinu- 
szony odesłać pierwszą dostawę napowrót 
do fabryki. 

Berlin, 13 kwietnia. Dzisiaj podpisana 
została ugoda pomiędzy Niemcami a Szwaj- 
caryg; tycząca się ochrony patentów i 
znaków fabrycznych. : 

— Prawo uchwalone przez parlament, 
| wedle którego rodziny tych, którzy na 
ćwiczenia wojskowe zaciggnieni zostaną, 


l 
l 


skich. Takie balony ukazały się ponad; 
okolica Kowna na Litwie. Kuryer Poran- 
ny nazwał tę rzecz bajką i twierdził, 
że.*o jest planeta „Wenus“, która od 7 
wieczorem aż do północy można dobrze 
obserwować. Tymczasem świeża docho- 
dzi nas z tamtąd wiadomość, że znów 
takiż balon wojskowy ukazał się nad for- 
teca Modlinem i że komendant wojskowy 
kazał do niego strzelać wprzód z kara- 
binów, potem z armaty, że balon świa- 
tło zagasił i wrócił na pruską stronę. 
Swieżo wydany rozkaz dzienny wojskowy 
nważa tę sprawę za szpiegostwo ze stro- 
ny Prus i nakazuje do takich balonów 
strelać tak jak do szpiegów. 

Z Petersburga denoszą, że car ma zamiar 


wsparcie pobierać mają, zostało przeż|njębawem złożyć wizytę cesarzowi Wilhelm a 


radę cesarstwa przyjęte. Minister Bótti- 
cher wątpił w parlamencie, czy rząd to 
prawo przyjmie. Dobrze, że przyjął. Je- 
szcze tedy tylko potrzeba podpisu. cesa- 
rza, a prawo stanie się prawem. 


wi. Krążyły początkowo wieści, że i ezrow, 
wybiera się do Berlina. Teraz donoszą, ż 
carowa nie zjedzie do Berlina i to dla tege, 
że cesarzowa niemiecka dotąd nie była w Pe- 
tersburgu. Zə‘ car się wybiera w drogę, te 
prawda, sle dokąd pojedzie, t nie wiadomo na 


— Posłowie sejmu pruskiego zjadą |pewne. Obecuie przyspasabiają do podróży 


26 kwietnia znowu do Berlina, bo jeszeze ņ carskiej jednocześnie i okręty wojenne i pociąg 


jest wiele spraw do załatwienia. 
Wczoraj pisano, że minister spraw we- 
wnętrznych p. Herrfurth ma niebawem 
nstąpić z swego urzędu. Dzisiaj znów do- 
nosza, że minister rolnictwa p. Heyden 


by wilkom drapieżnym przeciwko praw- | jego wymieniają konserwatywnego posła 
dziwemu Kościołowi Chrystusowemu, dziś | p. Reuchhaupta. 


też same zęby wyszczerzyły się i prze- 


„Saale Ztg.* twierdzi stanowczo, że 


ciwko rządowi. Cóż więc zatem idzie, oto | rzad pruski nie udzieli pod żadnym wa- 
jeżeli nie będzie wrócony język ojczysty |runkiem pozwolenia do pochodów publi- 
i jeżeli religii nie będa wykładali dzie- |-znych przy świętowaniu socyalistycznem 
ciom w szkołach kapłani i to w ich cj-|dnia 1 maja; ee 


czystym języku, wówczas socyalizm i a 
narchizm coraz większą będzie brał gó- 


Bergia. 
W Brukseli wpadła już tamtejsza po- 


rę i ze wszelka swobodą kopać nadal | licya na trop zbrodniarza, który w. ko- 
będzie dół pod tronem, w który również |Ściołuch katolickich i ewangielickich a 
jak i w Boga nie wierzą i o takowy się|nadto w żydowskiej bóźnicy podłożył na- 


nie troszczą, gdyż mają tylko siebie i|boje 


swoje piekielne planv na uwadze. 
Ludu polsko-katolicki, tu na G 

Szlązku mieszksie! nio letai sie tych 

zwartych szeregów nieui òl wiary 


dynamitowe. Jest nim podebno a- 


jnarchista austryacki, niejaki Robinstein. 
órnym* Wysłany, już za nim listy gończe. Nad- 


to przearesztowano i uwięziono w nocy 
(2 12 na 13 bm. 21 anarchistów, któ- 


świętej, która bronisz piersiami swem, i rych hersztem był poszukiwany obecnie 
Bóg' puklerzem Twoim i żadna Cie kaia|przez prokuratora Robinstein. Anarchi- i 
nie dosięgnie! Mężnie tylko i z wiarąļści tamtejsi podnoszą ciągle swe głowy 19 lutego 1843 r. otrzymał święcenia 
walcz, a zwycięztwo pewne, bo to spra-|jak hydry, I znów donoszą, że w mie- 


wą Boska, a niema, nie było i nie będzie 


ście ilemnregan wysadzono cały dom w 


kolejowy, a to dla tego, ażeby nihiliści nie 
wiedzieli, czy car podróż odbędzie morzem, 
czy też koleja. żelazną. 

Austrya. 

W Naehodzie, w Czechach, wielki strejk. 
Robotnicy grożą fabrykom sąsiednim i 
stawiaja opór żandarmom i policyi. Po- 
większono tam siły żandarmeryi, niektó- 
rzy robotnicy poczynają znów pracować. 

WIochy. 

Z Rzymu donoszą, że rząd włoski za” 
mierza wystosować do mocarstw zapro” 
szenie na międzynarodową konferencji, 
celem obmyślenia wspólnego działania 
przeciwko aoarchistom — rewolucyoni- 
stom. 

Z Watykanu, 

W roku przyszłym przypada 50-letni 
jupileusz biskupstwa Ojca św. Leona XIII. 
Już w przeszło 80 miastach włoskich po- 
tworzyły się komitety, aby godnie i jak- 
najświetniej obchodzić tę wielka dla ka- 
tolików uroczystość. Nawet Włoski rząd 
nakazał swoim kosztom odnowić piękną 
bazylikę (kościół) San Lorenzo (św. Wa- 
wrzyńca), w której Ojciec św. na dniu 


na bisbupa. — Ojciec święty sœmjauo- 
wał ks. Władysław aMeszczeńskiego, Po- 


na wieki mocy, którąby Stwórca wszech- | powietrze dynamitem. Pomiędzy całą lud-|znańczyka, który od lat przeszło 20 był 
rzeczy nie starł na proch jednem sii- | dnościa panuje wielkie zaniepokojenie. Po- 


nieniem swojem. 


licys poszukuje sprawcy, nikogo dotąd 


Naszą rzeczą protestować iegalnie, spo-|jednak. nie wykryła. 


kojnie nienaruszajac żadnego społeczn:'- 
] ! |: 

go porzadku, a resztę pozostawić same- 
mu Bogu, który, gdy wybije ostatnia go- 
dzina Jego Ojcowskiej cierpliwości ude- 
rzy w swych wrogów, jak to czynił ze 
złymi Aniołami, strącając ich w przepaść 
zatracenia na wieki! 


DO AMERYKI P ZLOTO. 


Opowiadanie z Życia ludu wiejskiego. 


Cigg dalszy.—Żvbaczyć Nr. 31.) 
Hamburg. 


JRosya. 

| — Stan zdrowia ministra spraw za- 
igranicznych Giersa, jest lepszy. 

|  lonosiliśmy swego czasu, że pruskie 
balony wejskowe unosiły się poza kor- 
idonem rosyjskiem i oświetlone elektry- 
jcznośctą, rzucały takież, światło na ziemię 
jaby rozpoznać miejsca obronne rosyjskie 
jczyli fortece, zbudowane ua ziemiach pol- 
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kapelanem i prywatnym sekretarzem ks. 
kardynała Ledochowskiego, sekretarzem 
kongregacyi dla rozszerzania wiary (Con- 
gregatio de propaganda Fide). Mamy więc 
obecnie trzech kapłanów polszich, zajmu- 
jacych w hierarchii kościoła co do roz- 
krzewiania wiary świętej bardzo wysokie 
i ważne stanowiska: ks. kardynał Ledo- 
chowski jako prefekt dropagandy, ks. Za- 
laski jako arcybiskup delegat dla Indyi 
i ks. Meszczyński jako sektetarz propa- 
gandy. Oprócz tego pracuje ua misyaeh 


Mu sto diugo się ciągnie w tę stronę; ulice 
szrrJ kie. domy ogromne, wystawne, a szyby 
w nk avoh luscrzane i człowiek z ulicy jak 
w z wiwedądle w nich się odbija. W każdym 
dor au uie kramrki jak u nas, ale wielkie składy 
to'wąvów, kupcy wyglądają po pańsku. fabryki, 
śfachlerze na kilka pięter, a w końcu miasta 


Hamburg— niemieckie to miasto, ale jest|9 taw wielki, niby jeziorko i w około same 


także i kościoł katolicki, utrzymywany chędogo, 
nawet ozdobnie. 
przed wielkim ołturżem, toteźwystnchawszy jed- 
naj, a potem drugiej, kiedy kościoł zamkniętt» 
kolo dziesiątej, wyszliśmy ne rynek i rozmy - 
ślamy, w którą pojść stronę, żeby z mias'a 
mieć najbliżej do którejbądź wsi. Na prz e- 
wodnika podejmował się Jędrzej Swita ła, 
człowiek bywały — ten sam, jak już mówi em 
o tem, co służył w wojsku pruskiem przed. sty. 
Stał on wtedy z pułkiem w miasteczku Ą.lto- 
nie, które do Hamburga przylega, zna wsi 
okoliczne i po niemiecku rozmówić się może. 

— Gospodarstwa tutejsze — mówił Świ- 
tała, — jest-ci co wiedzieć! Najuboższy wło- 
ściapin chećby nawet wyrobnik, i ten nie z; azna 
biedy, której u nas tak pełao wszędzie. 

— [dźmy — rzekł Wojte: Knypeć,— wyj- 
rzyjmy za miasto, żeby obejrzeć te ciekaw ości 
na gospodarstwie niemieckiem. 

Poszliśmy w stronę przeciwległą od „rzeki 


„Klby. 


Trafilińmy na mszę świętą 


pałace; dalej znowu aleje, między alejami 
kwietniki » potem już pole. Gdzie okiem rzu- 
cisz, wszędźie czystość, porządek, twarze ludu 
wesołe, biedy ani śladu. Dziad lab baba z tor- 
bz, wyciągający ręki po żebraninie—tego ani 
na oko. 

— Otoż to — pomyślałem sobie, — za- 
sobno, rządnie i każdy z położenia swegn za- 
dowolony, Iradność tutejsza. jak nam rozpo- 
wiedział potem SŚwitała, dzieli się wedle za- 
jęcia, takiej lub innej pracy, — wyróżnienia 
inszego nie znają. 

Z. owyni stawem na końcu miasta wyszli- 
śmy aleją na wzgórze, Tu już jak okiem rzu- 
cic pola zieleniuteńkie, w jednem miejscu 
rówimuchne, jakbyś sztukę aksamitu rozesłał, 
w imem znowu długiemi rzędami drzewa, 
a między dizewami biel} się budowle muro- 
wane i czerwienią się dachy, niby kwitniący 
mak pośrod zieleni. Widzisz z pagorka wsi 
wiąsze i mniejsce, mnóstwo nawet oddziel- 
nych dworków, ale każdy: umajony wokoło 


sadem, wszystkie zaś mają wygląd tak milu- 
chny, że jakbyś raz tutaj osiadł, to nie ru- 
szyłbyś się już z miejsca aż do grobowej 
deski. Pola uprawnego nie tak znów wiele, 
bo wieś od wsi mają, małe przedziały, ale u- 
prawa, siewy i urodzaje jakby w ogrodzie. 
O jakie ćwierć mili widaś na równinie wieś 
większą, a prowadzi do niej droga szosowa, 
obsadzona drzewami po obu stronach. 

— Iźmy do tej wsi—rzekł do nas Switała; 
—podlega ona jeszcze rządom hanburskiem 
bo znowu tam, w lewo (i wzkazał palcem), 
to kraj Duńczyka zawojowany przez Prasaka 
temu piętnaścje lat i nazywa się księstwo 
Holsztyńskie, a zaś naprawo drugie księstwo 
Lauenburskie — to także objął Prusak pod 
rządy swoje. 

Poszliśmy szosą do owej wsi na równinie. 
Przeglądamy się — co u Boga! Pierwsze za- 
ras drzewo czerwioniuchne od wisień; patrzy- 
my na drugie — grusza; trzeci znów, czwarte, 
dalej i dalej — to samo; tam gruszki, potem 
znów wiśmie i tak bez końca. Oprócz wisien, 
żadych innych owoców nie byłu jeszcze doj- 
rzałych, ale gałęzie aż zwiśniyte ku ziemi pod 
ciężarem jagód, takie tu mnóstwo tego. 

— A toż zaowu co za wymysł niemiecki? 
—zagadał Antek Wybych. T> chyba dla 
szkódników poobsadzano drogę drzewami 
owocowemi» 


mnóstwo polskieh kapłanów, głoszących 
słowo Boże różnym dzikim lub na pół 
dzikim narodom. 

Francya. 

Parlament francuzki odroczył sięaż do 
17 maja. 

Socyr liści francuzcy zamierzają dzień 1 ma- 
ja w tym roku obchodzić bardzo uroczyście, 
Nie obędzie się przytem prawdcpod bnie bez 
rozmaitych wykroczeń. Z tej przyczyny při- 
gnie rząd francuzki przyspieszyć proces aner- 
chisty Ra«vachola i zakończyć go przed ] ma- 
jem. Proces ma być wyznaczony na dzień 26 
i 27 kwietnia n jeżeli oskarżony wniesie ape- 
iuCyq, to proces potrwa 2 dai dłużej tj, przez 
29 i 30 kwiącień, tak iż wyrok zapadnie nrzed 
1 majem. Rząd francuzti nie postępuje so- 
bia roztrepnie, wy”naczając proces przeci=ko 
anarchistom na chwilę tak gorącą, jak dzień 
1 maja, kiedy namiętności tłamów będą pod- 
niecane skutkiem przygotowań do obchodu 1 
maja. Najpierw sam proces nie będzie się 
mógł odbyć w spokoju, a n=stępnie wyrok 
oddziałać na przebieg manifestacyi 1 maja; 
podmgcając ierawiść aperchistów paryzkich, 
którzy pomimo ostatnich aresztowań wcale 
sią dotąd nie uspokoili, 

Belgia. 

Górnicy belgijscy w okolicy Leodium 
sposobią się do wielkiej manifestacyi dnia 
l maja. 

Grecy a. 

W Mentonie zmarł w tych dniach bar- 
dzo bogaty Grek nazwiskiem Konstante 
Zappa, który zapisał Grecyi 20 milionów 
franków. Olbrzymi ten kapitał objąć ma 
rząd z warunkiem zużytkowania edsetek- 
na urządzenie i utrzymanie szkół grec 
kich w Epireusie i Konstantynopolu. 

Ameryka. 

Brazylijska prowincya Matto Gzosso o- 

głosiła się samodzielna rzecząpospolita. 


W sprawis balonów niemieckich 


ukazujących się ponad fortecami i obv- 
zami rosyjskiemi, zabierają głos wszys- 
tkie dzienniki rosyjskie. „Swiet“ p. Ko- 
marowa podaje projekt strzelania z ka- 
rabinów do balonów niemieckich. Środ- 
ka tego już próbowano, ale okazał sie 
bezskutecznym, poniewaź b.lony trzyrn 
ja się na wysokości 2500—300 metrów 
dokąd kule karabinowe nie sięgają. Zre- 
sztą dla przebicia powłoki balonowej nie 
wystarcza kilka otworów od kul karabi- 
nowych, albowiem potrzeba przynajmniej 
od 100—120 takich otworów, aby ba- 
lon nie był w stanie utrzymać się w po- 
wietrzu. Gdyby zaczęto strzelać do ae- 
ronautów pruskich, pisza niektóre dzien- 
niki, to nieomieszkaliby i Niemcy odpła- 
cić się wzajemnością. zwłaszcza, że i Ro- 
syanie posiadają oddziały aeronautów w 
Warszawie i Osówcu. W sprawie tej za- 
mieszeza „Nowoje Wremia* list pewne- 
go oficera rosyjskiego. Według jego zda- 
nia w razie ukazania się balonów niemie- 
ckich ponad fortecami, należy puszczać 
w górę tak zwane balony na uwięzi, sy- 

— Aba! — odpowiedział Switała; sprobuj- 
cie jeno zrobić tu szkodę, nagiąć gałąź, albo 
do kieszeni owoce obrywać — zaraz na uczyn- 
ku przycapią i kara. Mniejszej od talara tak- 
sy za to nie mają. 

— Któż u licha ma cię przycapić, kiedy 
polowego ani na oko? 

— Do czego polowy, kiedy i bez niego tu 
cię każdy zatrzyma. Jego czy nie jego te 
drzewa, wszyatko to jedno, ale dobro ogólne 
polega na tem, że wszelka szkoda jest tu 
uwazaną za szkodę publiczną. — Kto dziś u- 
krzywdzi twego sąsiada, ten skrzywdzi ciebie 
jutro, więc gwoli pewności ogólnej i aby nie 
dopuścić zgorszeuia, każdy jest stróżem ogól- 
Rego dobra za ogół, 

Nie było co mówić—słusznie! Jak prawo 
tego przestrzega, tem lepiej; jeno prawe ma 
wtedy skutok, kiedy człowiek aam w sobie na 
bieizo tego przeświadczenia co się godzi, a 
eo się nie godzi i każdy według tego rządzie 
się i postępować będzie. Tu już doszli ludzie do 
taliej dojrzałości w rozumiu, jedni przez szko- 
łę, drudzy przezobcowanie i wszelskie ze 80- 
bə stosunki, że bezpieczeństwo mienia ludz- 
kiego zarówno w chałspie i stodole jak w 
olu i za miedzą sąsiedzną, a więc i pewność 
drzewa owocowego przy drodze, słowem mo= 
je i twoje jest szanowane i nietykalne. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


siemu G farda, wktórych żołnierze wzniósł 
szy się do pewnej wysokości, mogliby 
wystrzałami z karabinów wyrządzać zna- 
czne szkody aeronautom niemieckim. 


Jeszcze o napadzie zbrodni- 
czym w Ehościelcu. 


Było to w biały dzień o 9 godzinie rano 
gdy czterech mężczyzn, uzbrojonych w 
rewolwery, napadło księdza dziekana Po- 
nińskiego z Kościelca w plebanii, żądając 
w imieniu komitetu anarchistów polskich, 
pod zagrożeniem śmierci, wydania wszys- 
tkich pieniędzy. Stawiającego opór księdza 
dziekana zasypano gradem kul rewolwe- 
rowych, ż których cztery, mianowicie je- 
dna w głowę, dwie w ramię, jedna w rękę 
silnie go zraniły. Bóg łaskaw, że rany 
podług orzeczenia lekarzy, jakieśmy już 
pisali nie są śmiertelne. 

Na przerażająca wieść o napadzie, zgro- 
madziło się do dwustu osób ażeby bronić 
sweg » ukochanego Pasterza. Dziedzie sam, 
p. hrabia Poniński, zarządziwszy skutecz- 
ny pościg zbójców, pobiegł ratowąć okry- 
tego ranami brata,  Zbójcy uciekli do 
pobliskiego lasku, z tamtad wyparci, za- 
trzymali się na wzgórku przy figurze 
Matki Boskiej z wyraźnym zamiarem roz- 
paczliwej aż do ostatniego tchu obrony. 

Tutaj okazało się znane męztwo i zu- 
chwała odwaga kujawskiego ekłopa. Gly 
jedysy, broń palna posiadający kołodziej 
dwórsk.:, sam jeden zbliżywszy się na kilka 
kroków do nich, żądając poddania się, w 
odpowiedzi otrzymał osiem strzałów re- 
wcelwerowych, z których jeden go zranił; 
chłop ze swej strony zmierzył z dnbel- 
tówki i zaraz jednego zbója na miejscu 
zabił. — Tymczasem nadbiegł z drugiej 
strony konno polowy ichoć bez żadnej pro- 
ni: mimo strzałów, które jego konia śmier - 
telnie zraniły, do jednego napastnika, 
zeskoczywszy z konia, wyrwał mu wrę- 
cznej bójce rewolwer i trupem położył. 
Gdy i trzeciego kołodziej ponownym strza- 
łem uśmierał ostatni zbój z rozpaczy 
sam do siebie strzelił. 

Byli to mężczyzni okolo 30 lat, silnie zbu» 
dowani, porządnie ubrani, z których każdy 
przepasiny był czerwoną szarfą i uzbrojony 
dwoma rewolwerami; wielkiego kalibru i liczną 
amunicyj. Rozmawiali po polsku, lubo nie 
wiadomo, czy wszyscy Polacy. 

Dokumenta i papiery podczas ucieczki za- 
grzebali w roli, ale je znaleziono. Mieli przy 
sobie spis wszystkich ksizży tamtejszych ar- 
ch dyecezyi; oprócz tego karty czerwone, pod- 
pieczętowane trupią głową, w kopercie z ża- 
łobną obwódką, następującego brzmienia: 

Komitet egzekucyjny anarchistów polskich 

kwituje 
sumę 
egzekutor. 

— Pan radzca Zrelewicz odebrał ed hr. 
A, Ponińskiego z Koś: sl; a następujący te- 
legram: 

Stan pacyeate nie jest niebezpieczny. 

Zgroza przejmuje człowieka; gdy się zasta- 
nawia nad zbrodnią, której się dopuciły wy- 
rzutki społeczeństwa ludzkiego, istne potwery 
piekielne w Kościeleu prastarej siedzibie Ko- 
ścieleckich zamieszkałej dziś przez rodzinę 
hr. Ponińskich. Zbrocnia to niesłychana, któ- 
ra zaszła na polskiej ziemi, skropionej krwią 
tylu męczenników za wiarę i ojczyznę, zbre- 
dnia to wymarzona w mózgu istnie szatań- 
skim, aby zohydzić ziemię naaaą wśród zs- 
mętu wywoływanego przez obce żywioły! Pió- 
ro wypowiada posłuszeństwo na myśl do ege- 
go to nareszcie i u nas doszło! 

Więcej w następnym podamy numerze, 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, dnia 22-go kwietnia 1892. 

— Na kolejach naszych w trzecie Święto 
tak wielki był ruch, że pociąg, który z Mor- 
genrothu miał tutaj przybyć o godzinie 2-giej 
minut 2. spóźnił się o 79 minut. Pociąg zaś 
idący do Wrocławia Oświęcima potrzebował 
102 wozów, dla przewiezienia samych tylko 
pasażerów. 

— W ostatnich dniach aż dwa razy dała 
nim się styszeć trąbka pożarna. W pierwszym 
przypadku ogień zaraz ugaszono i strąż, któ- 
ra się byla już zebrała, bazczynuia mogła ro- 


zejść się do domu. Zaś w nocy z niedzieli 
n» poniedziałek wybuchł ogień w domu do 
przechowywania narzędzi dla straży ognic wej. 
Og'eń naturalnie przytłumiono, jednakże s”ko- 
dę liczyć można na 400 marek, gdyż uszko- 
dzone zostały gumowe węże i płaszcze straży 
ratunkowej i inne przedmioty. 

N. Piekary. W drugie Swięto przed 
południem widziano w pobliśo Piekar już od- 
dawna poszukiwanego przestępeę isdę po- 
chodzącego z Polski, który brał udział w kil- 
ku w okolicy Mysłowie popełnionych grabie- 
rzach (łisdę, za schwytanie którego nałożo. 
no 308 mk. nagrody, ścigano, tenże jednak 
uciekł ścigającym go ku Bytomir. 

Karf. W drugie Swięto po południu od- 
było się tu na sali pana Spak posiedzenie 
w celu założenia nowego Towarzystwa ś. A. 
lojzeg»., Posiedzeniu temu przewodniczył ks. 
kapelan Urban z Miechowie. Drugie zebra- 
nie odbędzie się 1-go Maja .. b. — Cześć 
i uznanie zacnamu kapłsnowi za prace i tru- 
dy jego, gdyż jak słyszeliśmy, jego to staraniom 
młodzież w Karfie zawdzięcza założenie To- 
warzystw, w którym będzie miała sposobność 
wzajemnie się pouczać, kształcić, a i niejedną 
wesołą spędzać chwilę. Młodemu zaś Towa- 
rzystwu życzymy powodzenia i licznego roz- 
woju. (Redakcya). 

Ruda. Po śmierci nieodżałowanego ka. 
proboszcza Klein zesłał nam Pan Bóg w oso- 
bie ks. administratere Roboty gorliwego o 
dobro nasze duszpasterza, to też z prawdzi- 
wym żalem parafijanie tutejsi przyjęli wieść, 
że przewielebny ka. Robota, któremu za pod- 
jęte trudy około zbawienia naszego serdeczne 
składamy dzięki wkrótce nas opuści. Cieszymy 
się jednakże, że z łaski Boga nie zostaniemy 
osieroceni, gdyż na naszego proboszcza prze- 
znaczonym został ks. Bnchwald, któremu 
przyrzekamy być dobremi i posłusznemi pa- 
rafijanami, prosząc go, żeby nas, jako wierne 
owieczki pod pieczę swoją przyjął i pasterską 
swoją, otoczył opieką. 

W Tczewie kasyer banku Preuss 
i wspólnik jego Kiedrowski przeniewie- 
rzyli pieniądze, znaczną sumę, jeden z 
nich zeznał, że pieniądze zakopał w ogro- 
dzie, szukamo i znaleziono 40 tys. marek 
w srebrze i złocie, prócz tego braknie 


okołe 180 tys. mk. Aresztowano z pe- 
wodu tego 4 osoby. 


w a O  0[( ann și“ 


Dortmund, Zbyt wielka żądza zy- 
sków przynosi nieraz szkodę. Tego de- 
wodzi i następujący przykład. Na rogu 
pewnej ulicy znajduje się skład, a dzier- 
żawca tego lokalu zawsze ma dobrej żył 
stopie z właścicielem domu. Lecz ktoś 
inny łakomiac się na dobre miejsce, o- 
fiarował wyższą sumę za komerne i dla 
tego właściciel żenujące się ustnie dotych- 
cząsowemi lokatorowi wypowiedzieć mie- 


list rekomendowany. Lecz przez pomył- 
kę zapomniał podpisać swego nazwiska, 
kupiec z powodu tego sądził, iż mu 
tylko ktoś chciał figla spłatać, spokoj- 
nie dalej mieszkał. Po pewnym ezasie 
wyrażił gospodarz w obec niego swe 
zdziwienie, iż się nie wynosi choć już 
czas minął i wtedy rzecz się wydała. 
Kupiec wyprowadził się, ale dopiero po 
odebraniu dobrego odstępnego,ai nowe- 
mu lokatorowi musiał gospodarz dać za to 
wynagrodzenie, że później, jak była u- 
mowa zawarta, mógł objąć wynajęte mie- 
szkanie. Tak to zbyt chciwy dwa razy 
traci. 


A S 
r . . 
Ż piesni ludowych 
Gornoszliązkich. 

O przyszło mi, przyszłe 
Od majora pismo. 

Muszę maszerować 
Na wojenkę istną. 

Muszę odejść ojca, 
Matkę, miłośniczkę, 
Muszę maszerować 
Na pruską graniczkę, 

Na pruską granicę 
Wszyscy się zjeżdżają, 

A te nasza serca 
Bardzo się lękają. 

Będzie wojna, będzie 
Wedle Raciborza; 

Tam się krew przeleje 
J RR z mórza. 

gdzie wojna, będzie 
Wokolaśko sair 

" Bzezęśliwy ten wojak, 
u Oo on do dom przyjdzie. 
Będzie wojna, będzie 


szkanie, uczynił to piśmiennie, wysełającjjak o tem swego czasu w Nr. 18 


Wekoluśko wszędzie, 
Nie jedna matuchna 
Synaczka pozbędzie. 


Bacznosć, 


Przyjaciołom „Głwiazdy* i życzliwym nam 
donosimy, iż w sprawie wiadomego procesu, 
który pp. Paul, Działach i Kopczyński re- 
daktorowi naszemu wytoezgli i w drugiej in- 
stancyi przegra wszy jeszcze owi skarzyciele na 
kary i koszta skazani zostali, niekontenci je- 
dnak tym wyrokiem, wnieśli o rewizyą przez 
tutejszy sąd apelacyjny wydanego wyroku. 
Otóż sprawa ta raz jeszcze przez sąd wyż- 
szy ziemiański wa Wroclawiu rozpatrywaną 
była — i odebraliśmy właśnie dnia wczoraj» 
szego zawiadomienie, że tenże syd jako naj- 
wyżaza instancya, wyrok tutejszego sądu w 
całości potwierdził odrzucając rewizyę sxa” 
rzycieli i skazując tychże na koszts. Tak 
więc zakończyła się naresz- 
cie niemiła tabratojcza wal. 
ka. Gwiazda nasza znowuż wyszła zwycię:ko 
i chyba jnż nikt nie będzie chcial zaprze- 
czyć że po naszej stronie jest słnszność, W y- 
rok ten, który wydany w imieniu króla 
przez najwyższy sąd apelacyjny w Wrocławiu 
podpisali panowie: Meyer, radzea wyższego 
sądu ziemiańskiego, przewodniczący, Pau!, 
radzca wyższego Bądu ziemiańskiego, Strah- 
ler, radzca wyższego sądu ziemisńskiego, Haa- 
se, radzcą sądu ziemiańskiego i Ulfk, radz- 
ca sądu ziemisńskiego. 

Mamy nadzieję, źe przeciwnicy nasi od- 
niósłszy znowu taką nauczkę ehyba nareszcie 
uspokoją się i przestaną nas prześladować 
ciągłymi procesami, 

e _ olo WC" 
ODPOWIEBŹ REDAKCYL. 

Panu A. IP. z Lawrahuly. Pytasz 
pan dla ezego nie objaśniliśmy Czytel- 
ników co do artykułu, o którym pan wspo- 
minasz — i czy rzeezywiście prawdą jest 
że i berlińskie gazety niemieckie o roz- 
ruchach zaszłych przed kilku tygodniami 
w Berlinie: w podobny sposób pisały? 
Nie ezyniliśmy doartykału tego żadnych 
objaśnień bośmy byli pewni, że żaden z 
Czytelników takiemu głupstwu nie uwie- 
rzy, boć brednie te nawet podobieństwa 
do prawdy nie miały, Trupom leżeć i 
gnić na ulicy, tyle chyba każdy widzieć 
i zrozumieć powinien, że w dzisiejszych 
czasach nigdzieby tego już nietylko dla 
przyzwoitości, ale nawet dls zdrowia sa- 
mego nie dozwolono — a tem mniej w 
Berlinie i to jeszcze z rozkazu ministra!! 
W ostatnich dniaeh lutego socyaliści u- 
rządzili wprawdzie zaburzenia uliczne — 
-tym i 
19-tym „Gwiazdy“ donesiliśmy. Policya 
jednak prędko rozpędziła tłumy a kilku 
burzycieli uwięziono i pokój znów przy- 
wrócono. O tych te zaburzeniach gazeta 
„Dario de Notieitas« wychodząca w Bra- 
zylii, pisała nieprawdziwe i bardzo straszne 
rzeczy. Niektóre też niemieckie gazety 
wrocławskie i berlińskie, a między innemi 
i berl.ńska „Morgenzeitung*, aby poka- 
zać Czytelnikom swoim jak to zagranicz- 
ne a szczególniej amerykańskie pisma tu- 
tejsze stosunki przekręcaja, przedruko- 
wały z brazylijskiej tej gazety ów arty- 
kuł ze swojemi naturalnie uwagami. O- 
tóż jedna z takich gazet berlińskich „Mor- 
genzteitung", dostała sę redakcyi tutej- 
szej małodziutkiej gazety, która jak widać 
wzięła to za prawdę, przetłemaczyła i 
pod „Nowiny pelityczne*. Czytelnikom 
swoim podała w następujących słowach: 

— W zeszłym tygodniu przyszło w Ber- 
linie pomiędzy robotnikami tamtejszemi 
do wielkich zaburzeń. Przedmieścia były 
zasłane trupami. Pomiędzy wojskim a 
zaburzycielami przyszło do krwawej bójki. 
Dużo sklepów ze szczętem zburzonych 
i zrabowanych. Dużo domów a szczegól- 
niej przy ulicach Weisenburg, Landsbrun, 
Hilling i Unterlinden podpalono, które 
też do szezęta zgorzały. Zaburzenie pa- 
nuje we wszystkich dzielnicach miasta 
Berlina. Anarchiści, przybyli z Wrocła- 
wia, chodza bandami i podburzaja lud, 
& nawet w obwarunkowe mury miasta 
bomby zasadzają. Minister wojny wydał 
rozporządzenie, aby trupów zabitych za- 


| 


burzyeieli nie sprzętano, ale poźwólońe 
im gnić na ulicach. W domu radnym 
panował wielki niepokój, Rewolucyoni- 
Ści chcieli nawet zamek cesarski spalić 
i z tego powodu cesarz musiał przenieść 
się chwilowo do zamku swego w Frie- 
drichstuh. Bankierzy i wyżej postawieni 
mieczczanie wynieśli się na czas zaburze- 
nia za granicę. 

Czemuś podobnemu, jeszcze powtarza- 
my, sgdziliśmy, że nikt nie uwierzy i dla 
tego nie wspominaliśmy o tem ani sło» 
wa — i nie bylibyśmyi dziś się odezwali 
gdyby nie to, że, jak Pan mówisz ludzie 
się dopytują dla czego „Gwiazda“ o tem 
nie nie donosi. Ze podobne nie prawdzi- 
we artykuły tylko burzą umysły Czytel- 


ników i zawracaja im głowy, to jest 
prawda. Aleć chyba niejeden był w Ber- 
linie — toć wiedzieć musi, że tam jst 


tyle wojska, że gdyby coś podobnego się 
stało a cesarz tylko skingł, dość by te- 
go było, aby porządek zaprowadzić i nie 
potrzebowałby cesarz przed socyalistami 
aż uciekać, 

Słyszeliśmy też że artykuł ten narobił 
pomiędzył robotnikami dużo  zamiepo- 
kojenia. Nietrzeba więc dawać wiary ta- 
kim wiadomościom, Zaś ten kto chce 
innych oświecać, powinien się nad tem 
zastanewić czy siły jego do tego wy- 
starczą — i nie bawić się lekomyślnie 
w redaktora — bo jest to stanowisko 
trudne i nie każdy mu zadość uczynić 
potrafi, 
a 1 E 3 

Od Zarządu Związku wzajemnej 
pomocy robotników górnosziązkich 

W niedzielę, dnia 24. kwietnia 1892 
popołudniu punkt . godz. 3 i pół od- 
będzie się na sali Bergkeller przy ulicy 
Goy JJeneralne Zgromadze- 
mie. Upraszamy tak członków, jak i 
nieczłonków o liczne zebranie się, gdyż 
o ważnych rzeczach trzeba nam się na- 
naradzić, dla dobra jednakże związku 
dopiero w zgromadzeniu ehcemy wama 
powiedzieć e czem radzić będziemy, beć 
wieeie jakie przeszkody wszędzie nam 
stawiają. 

— Jeszcze raz przypominamy Wam 
bracia, że kto przystąpi do naszego Zwią- 
zku wzajemnej pomocy dla górnosziązkich 
robotników i okaże książeczkę, że już 
do jakiegokolwiek Związku w Bytomiu 
należał, nie płaci u nas już wstępnego, 
tylko 20 f. miesięcznych składek licząc 
od Marca r. b. — Taki, który nie był je- 
szcze we Związku nigdzie, a chce być 
członkiem u nas, zamiast jak gdzieindziej 
1 markę, zapłaci tylko 50 f. wstępnego— 
i następnie co miesiac 20, f.  Bliższych 
wiadomości pod tym względem można 
zasięgnąć w Kancelaryi naszej i w Reda- 
keyi „Gwiazdy“ przy ulicy ‘Dworcowej, 
(Bahnhofstrasse) Nr. 26. . 

Po zgromadzeniu można się zaraz za- 


pisać na członka. 


- Szymon Karmaiński 
przewodniczący Związku |starego] „wzajemnej pomocy 
górnoszląwkieh robotników. 


Zawiadamiamy Was także, żeśmy no- 
wymi kasyerami obrali; 

1) w „Kuźniczce* na „Ruda Porem- 
bie“, p. Fr. SŚmolkę, mieszkającego w do- 
mu Józefa Walcocha; 

2) a w kolonii „Glückauf“ p. Toma- 
sza Woźniczek, górnika, mieszkającego 
u oberzysty Groldmana. 

Obaj wymienieni kasyerowie przyjęli 
też agenturę na „Gwiazdę“, gazetę do- 
brą, prawdziwie polsko-katolicką, która 
jast naszym Organem — tę więc bracia 
zupisujcie i czytajcie pilnie, a z niej się 
tylko dowiecie prawdy. 


FAY'A pastylki mineralne sodowe 
sila leczricza soli mineralnych w tych pastyl- 
kach zawartych usuwa szkodliwe działania wy 
suszających wiatrów, mgłyi td. i niszczy w 
zarodku kataralne choroby. Komu z lrowie 
miłe niech je ochrania przez utywaniv togo 
środka, który nabyć można w każdej aptece 
i drogeryi po 85 fən. 


CALKOWITA WYPRZE 


Z powodu zwimięcia interesu 


sprzedaję kapelusze dla pan i dzieci, apoty, zało. pióra, kwiniy, sowomaki, gZr, atlasy, atsam iy I foar fowr 
po bardzo tanich cenach. Ito więc potrzebuje, niech korzysta s famiego zitatigiisit | 


i. GZENI 


oszaleli JR ELKA CRK, Rozniosła się w N.-PieFarach wiadomość, że mi 
Wyszła z drakunakładem „Grwiazdy* h > ©: zwierzchność moje pozwolenie do pisania odebrała, to 
Książka do Nabożeństwa RAAE A M a Zk jest nieprawda, więc jeżeliby kto tę 1zecz dalej ogła- 

U 


BWKCNE. ulfca Dworcowa 26. 
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dlk osób z słabym wzrokiem i w wieku Kwietnia rano) byli w sądzie karnym (Straf- szał, oddam go w ręce sądu cywilnego. 


$ 
$ pod tytułem : kammer) w Bytomiu i przysłuchiwali się tām- N.- Piekary, dnia 7-go kwietnia 1892. 
$ Chwała Panu nad pany” f że proszę ich, ażeby sę do mnie zgłosili i to za J. Guzy, 
d 33 dobrem wynagrodzeniem. Będzie to i na ieh pisarz ludowy. 
PA Książka ta zawiera bitym drukiem 704 stron na © dobro. 

y y 


Wpapierze pięknym białym i z drukiem ślicznym, nowymi f| Niemieckie Piekary, dnia 5-go Kwietnia 1892. * W 


Ji tak wielkim, że najstabszy wzrok bez okularów wy- $ TTA nt. e Bo e B 4 

$rzźnie go czytać może, A mieści w sobie nabożeństwo, i ; Jan Guzy sagen 4” y t T (M 
JD są paa , 
Drukarnia „Gwiazdy“ 


fjmodlitwy, hymny ipieśni najpotrzebniejsze na rok cały, | 
w Bytomiu &.Szi. 


(tak codzienne, jak i na medziele i na św yta uroczyste, $ 
przy ulicy Dastrcowej (Bahnhofstrasse) Nr. 26-ty 


`] 


Nekładem Wysua uictwa „Grwiazdy* w By- 
tomiu G.-Szl. ulica Dworcowa (Banhofstr.) 
w — wyszła z druku i tamże jest do naby- 
cis książka do Nabożcń:twa, pod tytułem: 


em jest to książka dla wszystkich, jako też i dla 
pników i hutników 

$kusztuje tylko bez oprawy w broszurze 1 M 25 fen, a 
oprawna w silne płótno, z czerwonym brzegiem 2M 50f 


zawiera także i Mszę świętą żałobną, na wielkie oko- 
wykonywa 


Ficzności jak rocznicę śmierci, imieniu lub urodzin, sło- 
wszelkie roboty drukarskie 


4 od majmniejszyckh począwszy, jako to: 
wy dawnictwo „Gwiazdy Officyum kart wizytowych, adresów kupieckich, roz- 
w Bytomiu 6.-Szl. (Beuthen O.-S.), i Pacierze codzienne maitych etystet, statutow etc. etc. | 
Dworcowa (Bahnhofstrasse Nro. 26 tercyarskie Poleca się t:kże Panom Wydawcom, Nakład- 2. 


Mieszkam w Bytomiu na Kentszuli (Schiesshavsatrasse'| 
SENr. 2) w domu wdowy p. Friedrich: robią pod: nia 
skargi tak do sądów jako i innych rzędów w trudnych i 
zawikłanych sprawach. Najcbgtniej przyjmujć interesa na 
zabezpieczenie renty poszkodowanych (Unfsllsversicherunsg- 
sachen), które muszą być dla tego samego z największą 
skladnością opracowane, poniewaaż tu chodzi o zabezpiecze- 
Łe na eałe życie dła poszkodownego. 


Tondygroch 


koncssyonowanv pis>»rz publiczny: 
AE 


co n rozmaitych dzicť i pism perjcdycznych, z za- 


dla wygody braci i sióstr Toz, E 
pewnieniem, że takowe wedle umowy, akuratnie | Ą 
, 


Hii-go Zakonu Ś. ©jca Franciszka 
Serafickhiecgo 


z dodatkiem różnych i pięknych Modlitw od- 
pustowych, z Różańcem ś tym do N. Imienia 
Jezus, z bardzo pięknemi i budującemi nau- 
“kami, jak dni dobrze zacwynać i kończyć — 
z Modlitwami porannemi, wieczornemi, z Na- 
bożęństwem do Mszy świętej, z psalmami Nie- 
szpornemi, Hymnami, z pieśniami i Modli- 


i tanio wykonane będą. 
Stanisław Czerniejewski, 


4 Bol jol. Boi fof P 


€ECEPCZIE-"bo 


G 
4 


Jest do sprzedania 
Do sprzedania jest 


i "F 
Pann twaini na „Zgromadzenia Tercyarakie*, miny 50Spo darst o 
Y Książka ta bardzo dogodea i dła wszyst- murowany, w N..Piekarach — wiejskie 
kie wiernych, zawiera bowiem bardzo pię- W: loriaif PSaŻ udzieli w pow. Tarnowick' m 


które się chea wyuczyć modninr= 
stwa mogą się zgłosić do maza- 
mna mód W. Czernieje skiej, 
Bytomiu G.-$1., uiica Ibworco= 


kuv modlitwy dla każdego stanu, do któryca 
Ojcowie śś. przywiązai więloliczne odpusty 
Oprócz tego książeczka ta zawieia jeszcze i 
„ rugie Ofñeyam Serefickie, krórsze, ustano- 
wione dla III Zskonu przez Ojca świętego 


J. Machoń. do którego 22 jutrzni grun- 
= - tu, podwórze (plac), póź 
s g vi Marienburska EE domu, chlew i stodoła ə- 
; Loterya 2a |joródek należy. — Mający 
Rpienięznaf i 


wa Nr. 26. Leona XII., dla szczegółniejszej wygody tych ar ATR chęć do kupna niech =e 
r ; 3 =, którzy ciężką pracę osłabieni, mogą krótsze- iągnenie juz 48 1 2 zgłoszą do Exp. „Gwiazdy *. 
o» cps pz t wąsy Kydib Mo: mi modhtami zadość uczynić 'swema Zakono* „Kwietnia FAR ie ź 
S arewnej Publiczności $ wi. SRA ay A 272 — w opa N. A paani H TEE 
' wie jedna marka, elegancko oprawna w płó- , etc. etc. WE 
Szarleja i okolicy cienke, 1 m. 50 fèn. — kto nabędzie 10 sztuk gotć wką. NOWOS 0. 


Lory po 8. Marki) 
`h losu 1,75 m., 
Iy, losu I m, 

13/4 losu 17,50 m., 
114 losu 10 m., 

SM Porto i urzędowe ii- 

| sty 30 feon. 


; J. Rosenberg. # 


razem +a getówką dostanie jedenasią ksiąźkę 
bezpłatnie. Książki to są też na składzie w 
Królewskiej Hucie w księgarni Pawła (łaer- 
tnera; w TParnowskich Górach w księgarni 
oi A. Kothego; i w Gliwicach w księ- 
garai Oskara Groetschel i w księgarni p. 
Wilka w Laurahucie, Wszystkie modlitwy 
w tej książce zawarte, zebrane są z rozmai- 
tych przez wysoką Władzę duchowną apro- 
bowamnych i wszystkim wiernym zalec nych 
książek. Na porto trzeba dołączyć 10 fenyg' 
a do więcej egzempiarzy 25 fen. 


| pozwałąm sobie przy nadchodzących świętach zwróc Ć 
uwegę na mój bogato zaoratrzony 


sklep garderoby 
i tewarów łokciowych 
ĄQ który znacznie powiększyłem, a sprzedaję do ry tylko (j 
f towar pe bardze nizkich ecnach. fi 


i 3, TICHAUER. ; 


4 


(nowo poprawione) W prze- 
[481 godziny można wyuczyć 
się pod'ug najlepsz j szkoły, 
bez pomocy nauczyciela (nie- 
zrównane). Wielkość 56><56 
cent. 22 strun, Wdzięczny g!0u 
elegancko i trwało wyrobione, 
Doskonaiy instrument. "sny 
tylko 6 Marek wraz ze szsołą 
; BERLIN S,, za pobraniem pocztowem. 

E Komendantenstr. 51. D. Miether, (Versand-Ge- 


= Iag scbäft), Hanc wer. 


e Aà | ( chodzi nakładem redakcyi „Gwiazdy *. Dotąd wyszło4] — dalej gdy książę Opolski Obraz ten 6. chciaż tu 

Lb PA RE >: i Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych |na Ślązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić 

; E ' iader pamie k, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny |konie ruszyć nie chciały, a dopiero po gorącej mo: 

że Stołu Królewskiego n. s sueba 1 ziemi, `>  „siandnoszą „gdy Ją ś. Łukasz kwangielista maiowałna |dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę: 
świętszej Boga Redzicy u Obrazie — następnie zburzenie Jerozolimy, pale-|stochowy na Jasna Górę zawiózł. 

P AŃ NY M ARY! a obrazów w „Konstantynopólu etc, oraz cuda Wszystko to jasno i obszernie w tych 4-ch zeszytach 

4 KARE : z Fe | j>szeze za życia N. Panay i śś. Apostołów aż do 1677 „ODROBIN* Czytelnik zaajdzie. A nietylko że nabywa 

laskami i cudami słynacego najcudowniejszego reku za łaską Bożą i przez pośrednietwo Matki Boskiej jąc te zeszyty będzie miał już w domu śliczną pamiątkę t 


l KO opis cudów doprowaizony do roku 1677-go, ala nadto na- 
( B R À l U ( LESI l l H | W 5 K f y 0 zdziałane. gy =. l , .  , |bgwając te zeszyty przyczyni się i do wcześniejszego wyda - 
> Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że | aia zeszytu V-go, i następnych, glyż pieniądz wpływający tych 


SZSGYWUWYWYÓWYWGYWUYUWYŚE 


ARRRŃNOAGE RER 


czyli książ ku ZaWwie raj dA obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie |4:h' zeszytów, obróconym zostanie na dalsze wydawnictwo te- 
c Ü D ABGZE Ji w czasie jej zburzenia cudownie ocalony został, |Ę?, Hamiątkowego, że tak powemy, dla chrześcijan-katolików 


„ustępnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
r Sg ea Zy|tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow- l eiie e 
Obraz Jej Częstochowski we czci mieli i przed nim|nję uratowany, a O ACz E RE E 40 fen, zniża się na 30 fea li tylko dla tego, 
Bogu i Matkę Boża chwalili J: sęk Jw predzej wróciły się koszta druku, Kto jadnak zakupi ws 
3 ? © at SKA a lat z góra. Słowem cztery te zeszyty tak mało ko-|  tkia cztery zeszyty razam ol nasi to w Bkspedyzyi, zapli i 
yyte Hsigżka te dla „JJ wielkiej „objętości, b) |sztujące rzuca Czyteluikowi Światło na lata ubiegłe ts Ig iain arke 
imseści wszystkie najznakomitsze zdarzenia od lao 500, |e tak drogocenne w historyi tego Obrazu, np. gdy y J A: AM z i 
wojuy, jako i napad Husytć w i Szwedów na Polskę, |o odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten- 4 BOO P Poia o APE którə możaa także przesył Ć 
a szczególniej na Częstoshe wę, by tam zagrabić wszys-|go na Bełzki przeniósł zamek, — napaść Tatarów aj 6 w ga ARE" 
sk i wota jakie e*cieiele N. Maryi fier. , ; ; i ° P a A AA a E 
frie skarby 1 wota ja Maryi w ofierze |na ten zamek i strzała, która ugodziła ten najeudow Masoni o zqow ay ahh of ała agigg Nr; 26) 
dej złożyli, — podzieloną została na zeszyty wy-|niejszy Obraz w szyje i obrona eudowng, 
„ODROBINY! można także nabywać w Królewskie, Hugie,u p. Pinkgf `- 
Redaktor odpowiedzialny i nakiadca St. Ozerniejewski w Bytomia — Tw. drakarni „Grwiaciy” 


za pośrednictwem Matki B skiej zdziałane tym, którzy Cena każłego zeszytu„Odrobin* oznaczona piorwot” 


żamku Stanisław Uzoeniejewakó, „u da wor 
© Laurahugie w ksjigarni p, A. Wilka. 
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